
Ł-ir. IO A B C  -  N O W I N Y  C O D Z I E N N E N r .  O V

Czy z  winy kom iniarzy
powstają po&ari w stolicy

Co o tym myśią majstrowie kominiarscy?
W związku z szeregiem artykułów , 

i notatek, nie obyło się nawet bez 
wywiadu, które ukazały się o ostat­
nich pożarach w Warszawie, zamie­
ściliśmy niedawno uwagi na ten te­
mat, nadesłane nam przez Zarząd j 
Główny Po'skiego Związku Zawodo­
wego Pracowników Kominiarskich.

Ażeby oświetlenie tej kwestii nife 
było jednostronne, zwróciliśmy się 
do ‘ majstrów kominiarskich, ażeby 
oni także wypowiedzieli się w tej 
tak ważnej dla mieszkańców stolicy ; 
sprawie

Oto co mówią majstrowie komi- , 
niatsey:

„Przy bliższej analizie przyczyn 
ostatnich wielkich pożarów, okazało 
się bezspornie, że ani jeden z nich

nie powstał z winy kominiarzy, a 
przeciwnie, nie tylko, że nie miał nic 
z kominami wspólnego, aie jak było 
przy pożarze pałacu Kronenberga na 
Placu Małachowskiego w dniu 18 
marca, kominiarze brali czynny u- 
dział w gaszeniu ognia.

Że ataki te są niesłuszne, że przy­
czyną tych pożarów nie są zaniedba­
nia ze strony kominiarzy, że speł­
niają oni swe czynności należycie i 
ofiarnie, najlepiej s.wierdzić można 
na danych cyfrowych, będących sta­
tystyką pożarów w Warszawie za la­
ta, kiedy czyszczeniem przewodów 
kominowych zajmowała się Straż O- 
giiowa oraz za lata, kiedy czyszcze­
nie przewodów przejęli majstrowie ko­
miniarscy.

da m. s i Warszawy. Po dzis dzień 
sprawa ta jeszcze nie jest załatwiona.

Oczywiście wszystkie błędy przypi­
suje się kominiarzom, którzy bronią 
się jak mogą, aby nie zostać funkcjo­
nariuszami miejskimi.

Przypisuje się Im nawet olbrzymie 
zyski, których sobie wprawdzie ży­
czymy, ale których niestety nie ma 
my, fio jak wykazuje kalkulacja Wy- 
działo przemysłowego dochód prze­
ciętnie; miesięcznie wynosi okoto 400 
złotych.
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choroby kobiece i dzieci, schorzenia sercowe 
i górnych dróg oddechowych ' 1
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1927 pożarow w ogóle 723 kominowych 162 — % 20,2
1928 „  „ ol3 „  [ 17 — %, 19,8
1929 „ 632 124 -  % 20

ze jkutkoml wadliwego odżywianie. Pokarm, 
ubogi w sole mineralne sprzyja wadliwej 
przemianie materii I zmniejsza odpornoiż no 
choroby Organizmowi trzeba dopomóc, dopro* 
wadza|qc brako|qce sole. MINEROGEN F. F. 
jest odżywkq uzepełnlajqeq. Apteko 
Mezowlecka. Warszawo. Mazowiecka 10.

W 192o r. z dniem 1 
czy szczanie przewodów

kwietnia o-w Warszawie przejęli mistrzowie ko- 
kominowych -.uniarscy:

W ODO LECZNICTWO Informacji udziela: Zarząd Zdrojowy Orbis-PAR

Wielka impreza regionalna
Lubelszczyzny

idbędzle się nieodwołalnie w czerwcu
( jk ) Władze organizacyjne pier cznym Ministerstwa Komunikacji 

wszej, zakreślonej na wielką ska­
lę imprezy regionalnej Lubel­
szczyzny p. n. „Dni Lublina, Za­
mościa i Lubelszczyzny“ komuni- 
Kują nam, Lz w ostatnich dniach 
został ustalony z Ligą Popierania 
Turystyki i Wydziałem Turysty-

1934 pożarów było 618
1935 „  „ 616
1936 » „ 6 3 0

kominowych lj2  */e 19,1
113 % 19.1 

115 % 18

Dane te zostały zaczerpnięte zbelki drewniane w kominie — i w 
książki dr. Bossa „Warszawska Straż tym właśnie zdaniem naszym leży 
Ogiuowa w latach 1836 — 1936 „o-wina Straży Pożarnej, która przez 
raz ze statystyki Powszechnego Za-stuletni prawie okres oczyszczanie 
kładu Ubezpieczeń Wzajemnych. przewodów kominowych nigdy nie 

Oczywiście w rubryce „pożary ko-nie badała budynków w stanę suro- 
minowe“  kryją się pożary powstałe na wym, kiedy braki można łatwo zau- 
skutek wadliwej budowy kominów — ważyć i usunąć.

Cstatni Mołi kanin Jędrzejewiczowski
D ziałalność P . A . Z .  Z .  M . „ L ig a ’

1931 pożarów kominowych 42
1932 „  29
1933 » „  12
1934 „  17
1935 „  27
W zw ązku z zarzutem niedostatecz­

nej ilości pracowników kominiarskich 
na - terenie Warszawy, zatrudnionych 
u mistrzów krnuniarskich stwierdzić 
należy, że liczba ich jest obecnie do­
kładnie dwa razy większa od liczby 
zatrudnionych w 1930 r. przez Straż 
Ogniową

Płace czeladników kominiarskich

ogólnej liczby 1.67
„  . ■ ■ * 1 23
*» „  0.54

0.73
■ * „  1.07

zgodnie z obowiązującą umową zbio- 
rowę wynoszą od zł. 50 do zł 70.

O podział rozbudowanych w ostat­
nich latacn przedmieść Warszawy na 
większą ilość okręgów kominiarskich 
wystąpił Za:ząd Korporacji kominiar­
skiej jeszcze vr maju 1938 r. jednócześ 
nie i dc-Wydziału PrzemyślitWegoi Za 
rządu Miejskiego, jak i do Kora. Rzą-

Fabryka trykotaży

M .  C H W A S f t Z E W S K I
f W -w a Mokotów Puławska 71. teł. -4.07-71.

' w  I
żądać wszędzie z 3-ma gwiazdkami wełniane i bawełniane RĘKA­
WICZKI (imitacja duńskich). Skarpety, póńczóchy męskie) dam

Skie i dziecinne

U i i D T n i U V  f i K I f l f l  I f l l  Centrali Handlowej Kupępw
n U K I I J l i * I  J n Ł H l I  J «  J Wiejskich Sp. z o. o. w Warszawie

ul Grójecka 104 m. 10, teł 725-47 dostarcza
po cenach konkurencyjnych jaja świeże, gwarantowane do sklepów spo­
żywczych, zakładów gastronomicznych, cukierni, szpitali. Przyjmuje zlece­

nia telefoniczne.

reprezentuje organizacja subwencjo­
nowana z urzędnikiem MSZ-tu jako 
prezesem na czele, gdyby nie fakty 

i przeczące najistotniejszym dążeniom i 
zmaganiom Młodego Pokolenia. Cu­
dzoziemcom Akademikom pokazano, 
ja,, się młodzież bawi, nie pokazano 
jednak tego co Polska .-.robiła, jat 
Młodzież żyje, jakie ma ideały, 1 

Dia kierowników lig i byłoby to 
jednak za trudne, niczym przecież nłe 

j są związani z terenem akademickim 
j n’czym nie wykazali, że wierzą w 
: idealizm młodzieńczy, całym zaś swym 
postępowaniem wykazali, że są opor-

Ze swej strony władze ,,Ligi“ 
odpowiedziały na artykuł w  spo­
sób swoisty: oto zawieszono sze­
reg członków- ,,Ligi“ studiujących 
kv Szl< nl ę “ Głównej Handlowej.

W  sprawozdaniu działalności za­
rządu T-wa Bratnia Pomoc Stu­
dentów Szkoły Głównej Handlo­
wej znalazło się również omówie­
nie prac PAZZM „Liga".

W omówieniu tym ezytamy:
Wycieczki organizowane przez „Li­

gę" mają olbrzymie braki i niedocią­
gnięcia. Dowodrm tego są wysyłane 
przez uczestników memoriały na 
skandaliczną organizację. Pisma te 
poruszają prawie zawsze te same 
„niedociągnięcia” . —- kierownikami
vyc!ecsek z reguły są fodaiie, •Hprzy'] S e ta m i I karierowiczami 
są wygodni dla , Ligi”, a że np. kii- amj ł kar*erow,czan«-
rownik do Niemiec nie zria języka nie- 
mieckiegi. — to drobno^kai Z zasady 
też *„Liga” nie rezerwuje pomieszczeń 
dla uczestników wycieczek, a fakty u- 
miesECzania w domach noclegowych 
dją. bezdomnych, mówią same zs. sie­
bie. Sławne już jest pp., że część u- 
czestników wycieczki iugosłowiańslrej 
nocowała v» domu nublicznym (patrz 
„Merkuriusz Polski’' Nr. 44, r. 1938).

N a owajrezasługija również cie- 
kswe posunięcia Tddziahi Warszaw-' 
sinego. Ponieważ na zebraniu wybór, 
czym wytworzyła się większość opo­
zycyjna, więc Prezes Zarządu Głów- 1 chów 
nego wbrew '‘tafntowi, a itawet trady­
cji i zv, - Czajom .akademickim, zebia mmmmmm 
nie zamknął. 0«fatnin, w ydai zeniem, 
które do głębi poruszyło narodowo j N*‘większa 
myślącą Młodzież, była sprawa repre-i 
zerrtawjiia ogółu Akademików na 
Kongresie Międzynarodowej Organi­
zacji Akademickiej CIE, przez Ligę, 
organizację, jak juz wspomnieliśmy, 
stojącą na boku życia akademickiego, 
organizację będącą „ostatnim Mohi­
kaninem” czasów Jijdrze je wic zow skich.
I możeby nie oburzano się tak bar­
dzo, że Polską Młodzież Akademicką

Metoda zaodua z całokształtem o - 
mawianej powv*e.j działalności

ostateczny termin tej imprezy 
Termin ten przypada na czas od 
4 do 11 czerwca 1939 r. i w  tym 
okresie „Dni" odbędą się nieod­
wołalnie.
Jednocześnie dowiadujemy się, 

że Ministerstwo Komunikacji przy 
zrteło 50 proc. zniżkę kolejową na 
„Dni Lublina, Zamościa i Lubel­
szczyzny". Zniżkę tę można będzie 
wykorzystywać indywidualnie na 
kartę uczestnictwa w ten sposób, 
że drogę do Lublina będrie się o- 
płacało według tóksy normalnej 
przy bezpłatnym powrocie. Nie­
zależnie od tego uruchomione bę­
dą pociągi popularne na „Dr.i“, o - 
czywiście, na dogodniejszych je- 
szfcze warunkach.

J ó z e f  M e h o f f e r
laureat nagroiy plastycznej Mn. jU.lt. i O.P.
Laureat nagrody plastycznej Mi j niezwykłym darem kompozycji 

nisterstwa W. R. i O F Józef M o ‘-j oraz jędrności kolorytu. Obrazy 
hoffer urodził się w  r. 1869 w Rop artysty zdobią wszystkie, muzea

ZAK ŁAD  
WYRORoW BLACHARSKICH
JS T i'- ’- ■ 'WB Ol Ł  I f ‘

Długa Nr. 29. te". U 62-1.4
Krycie, reparacja i konserwacja da- 

dnwolnymi materiałami. Ceny 
przystępne

w Polsce Wytwdrr a Harmonii
P SIMKI l&i

i sr»
Warszawa 

K.opernł*a <2 teł 656-9?
Na ahład*î

;■ strumesly >vkiestf szkol­
nych, Strrjrme fortepianów,

fisharmonii

m

KIERMASZ FIRM CHRZEŚCIJAŃSKICH

czycach w Małopol ice. Studiował 
w Krakowie pod kierunkiem Ma­
tejki, następnie w W i. f it v a 
tyżu. Był od r 1900 docentem 
malarstwa religijnego i dekoracyj 
nego a od r. 1901 profesorem ma­
larstwa w Akademii Sztuk Pięk­
nych w Krakowie, na którym to 
stanowisku wychował całe poko­
lenia plastyków.

Mehoffer należy do najwybit­
niejszych przedstawicieli polskiej 
sztuki dekoracyjnej oraz, obok 
Wyspiańskiego, jest najznakomit­
szym twórcą witraży. Jest auto-' 
rem m. in. słynnych witraży dla 
katedry we Fryburgu, odznaczo­
nych pierwszą nagrodą na konkur 
sie międzynarodowym witraży. 
Dekorował katedry na Wawelu, 
ormiańską we Lwowie, szereg 
kościołów i kaplic.

W  dziełach swych Mehoffer łą-

polskie. Mehoffer był jednym ze 
współzałożycieli krakowskiej gru­
py plastyków „Sztuka", która tak 
doniosłą rolę odegrała w  polskim, 
życiu artystycznym, zwłaszcza w 
okresie przedwojennym.
Obok twórczości artystycznej 

Mehoffer pracuje na polu krytjdst 
' historii sztuki. Ogłosił m, in.:'»,U- 
wagi o sztuce" (1903 r ),. „Sztuka 
W  Polzcc wczoraj: i dzisiaj" Cł®2JX 
, Zasady wiedzy konserwatorskiej' 
,v teorii i praktyce" (1927).
Artysta mimo podeszłego wieku 

(dn. 19 bm. obchodzi! 79-tą rocz­
nicę urodzin), jest dziś w  pełni sił 
twórczych. Pracuje obecne • nad 
polichromią ; doprowadzeniem do 
jednolitość; stylowe; wielkiego ko 
ścioła w Turku, maluje portrety i 
peJzaze, a pracę twórczą łączy z 
absorbującymi obowiązkami pro­
fesora Krakowskiej Akademii

czy olbrzymią wiedzę techniczną z Sztuk Pięknych.

K o n k u r s  n a  l i a s l o
propagujące ks ążki

J U Ż  N A D E S Z Ł Y

NOWOŚCI na GARNITURY, KOSTIUMY, PŁASZ­
CZE w materiałach BIELSKICH i ANGIELSKICH

P o l s k i  P r z e m y s ł  S u k i e n n ywłaściciel

J e r z y  0 S S 3 W S K I A l. J e r o z o l im s k ie  
1 3

M E B L E
s t y l o w e  I n o w o c z e s n e ,  s t o ł o w e ,  s y p ia l ­
n ie , g a b in e t y  o r a z  s z t u k i  p o j e d y n c z e

WYTWORNE MEBLE TAPTCERSKIE

poleca firma f l E Z K O W S K I
WYRÓB WŁASNY

Chłodna 1 6 ,  
t e l  2 8 9 . 9 6
WARUNKI DOGODNE

I piętro

W ytw ó rn ia  P A L T , K O S T IU M Ó W , S U K IE N
p o le c a  o s t a t n ie  m o d e  e  1 9 3 3

Józef ? .ftW A £ fe  • W I E U C A 2
I— 1— W — BTOI ■■'J■■UT-I. . . f  !ŁŁ— » — 1—

JE D W A B IE  ♦ BIELM Y: W .  N A W A R A
W ielki wybór ♦  —-cny niskie

f  n  t  f igrafifI w  I W  legitymacyjne
el-i:ha-film u. bracka 17

są najpiękniejsze 
TRZY SZTUKI -  2 złote

w i n i a r s k i
Noimj - J^utlat 53

MARSZAŁKOWSKA 123

$ 1 1 )  ^
1 wtsile tu bardzo ważne chwile. 
Aby te momenty na zawsze utrwr 
Nąfeży wezwać fotografa.
Fotografów Jo mieszkań wysyła 
El-CHA FILM, Bracka 17. Tel. 2-78-60 
Dwanaście fotografij złotych 5.70.

M E B L E  O K A Z J A
Po zlikwidowanej fabryce pierwszo­
rzędnych mebli wyprzedaje: sypial­
nie. stołowe, gabinety, salony nowo­
czesne i stylowe, tapczany oraz nie­
bywałe okazje: Salon złocony Louis 
XV 1500. drugi czarny nkrustowany 
z tremem wartości 3.000 za 850, trze- 
ci Louis XVI mały mahoniowy 450. 
Sypialnia cisowa, rzeźby złocone ko­
sztowała 8.000 za 1,500. Gabinet ma­
hoń stary 850. Chrześcijański Dom 
Meblowy, Świętokrzyska 1, podwórze 
kina Europa.

Zw iązek K sięgarzy  Polskich  o g ło ­
sił ciekaw y konkurs na hasio propa­
gandow e (s log a n ) na tem at książ­
ki na w yw czasy . W arunki konkursu 
są następu jące:

Hasło winno byc krótkie, nadają­
ce się przede wszystkim do użycia 
na plakacie księgarskim, propagują­
cym zakup książki na wywczasy oraz 
do ulotki reklamowej i ogłoszeń pra­
sowych.
. Do udziału w konkursie zaprosze­
ni są wszyscy czytelnicy „Przeglą­
du Księgarskiego", członkowie Z. K. 
P. i pracownicy księgarscy, ale oczy 
wiście dobry pomysł od każdego przy 
jęty będzie z uznaniem. Jedna osoba 
może zgłosić dowolną ilość haseł. 
Termin nadsyłania haseł upływa z 
dn. 20 kwietnia 1939 r.

U stanaw ia się trzy  n ag rod y ; I-sza

Zł. 50.— , druga Zł 30.—  i trzecia 
Zł. 20.-—. Zastrzega sir dla Sądr 
Konkursowego ewent. dowolny po­
dział nagród w granicach łącznej 
kwoty Zl. 110.

Hasła nagrodzone stają sie własno 
ścią Związku Księgarzy Polskich i 
mogą być przezeń używane we 
wszystkich publikacjach propagando 
wych.

Sąd Konkursowy stanowią delega­
ci Związku Księgarzy Polskich, Pol­
skiego Towarzystwa Wydawców Ksią 
żek i Związku Zawodowego Pracow­
ników Księgarskich.

Prace na konkurs naieży zgłaszać 
p. a. Żarząc u Głównego Z. L- F„ 
Warszawa, ul. Kredytowa 10 m. 7, 
z zaznaczeniem na kopercie „K o n ­
kurs na hasło".

SKÓRZANA GALANTERIA

Piotr 0 R ZES 7E K
MARSZAŁKOWSKA 39 A

Plac Zbawiciela 
Przyjmuje wszelkie obstalunki | 

i reperacje po cenach niskich

MEBLE N A L E Ż Y
k u p o w a ć  u o l l c f n e i

Sypialnie piękne drzewa egzotyczne, 
gabinety, ladalnie nowoczesne i sty­
lowe, saion>ki — tapczany higienicz­
ne i tapicerskie. Sztuki poj«iyńcze. 
Nowy świat 52 nad cukiernią Gogo­
lewskiego. Firma chrześcijańska.

RTPT171MT' MĘSK V KRaWATT. KOLNIER1IXI KOLORATKI. CKUSTtCIKI
C03TAICIA J»»M CN«JtlCll**IttMUTM

Ozarnoufóki

1 O t .
W a i i t ł w t .  «!■ •tal, 11.35-91
Hager Upaich; mu wtaoańw rttr 
igkopach ws witimicg mkasacił

tfe z u iłk o u ró h i
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